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Akcja kombajnowa na Żuławach
M in is te rs tw o  PG R zorgan izow ało  w  okresie trw a n ia  ż n iw  

ogó lnokra jow ą  akcją , m ającą na celu udzie len ie  poszczegól­
n ym  zespołom PG R pom ocy ze s trony  in s ty tu tó w  i  za in te ­
resow anych zak ładów  nauko w ych  p rz y  w yższych uczeln iach. 
A k c ja  ta  m ia ła  w  szczególności na celu: a) udz ie lan ie  ja k  
n a jd a le j idące j pom ocy na uko w e j danem u zespołow i PGR 
w  celu ja k  najlepszego przeprow adzen ia  żn iw , b) dokonanie 
ana lizy  o rgan izac ji p rac żn iw n ych  z p u n k tu  w idzen ia  agro­
technicznego, ja k  i  ochrony pracy, c) przeprow adzan ie  w  cza­
sie ż n iw  obse rw ac ji dotyczących ochrony pracy, o rg an izac ji 
p rac żn iw nych , w a ru n k ó w  w y ko n yw a n ia  zb iorów , m aszyn 
i  urządzeń technicznych, obsług i technicznej itp . W ym ien io ­
ne prace, a w ięc pomoc techniczna, obserw acje i  zbadania 
eksp loatacyjne m ia ły  w  g łów n e j m ierze dotyczyć p racy 
k o m b a jn ó w  zbożowych.

Do pom ocy w  a k c ji żn iw n e j, obok in n y c h  zak ładów  i  in ­
s ty tu tó w  nauko w ych  z te renu całej P o lsk i, zosta ł rów n ież  
zaproszony C e n tra ln y  In s ty tu t O chrony P racy. ■

Jako  te ren  d la  p rac C IO P  —  M in is te rs tw o  P G R  w y ­
znaczyło okręg gdański, w  k tó ry m  po uzgodn ien iu  z o k rę ­
giem  PG R w y typ o w a n o  d la  prow adzen ia  obse rw ac ji i  p o ­
m ocy dw a zespoły leżące na te ren ie  Ż u ław .

N a wstęp ie na leży s tw ie rdz ić , że w a ru n k i sprzętu zbóż 
i  in n ych  ro ś lin  specja lnych rosnących na w ym ien ion ych  te ­
renach b y ły  w  ty m  ro k u  specja ln ie  c iężkie ze w zg lędu na 
in tensyw ne zachwaszczenie przewyższające n ieraz 50% i  w ię ­
ce j; stan ta k i spowodow any opadam i, k tó re  w y p a d ły  w  ok re ­
sie po do ryw ek i  jes iennych  siew ów  i  o rek w  ub ie g łym  ro ­
ku , b y ł g łów ną p rzyczyną p rzesto jów  i  uszkodzeń k o m b a j­
nów , b y ł jedną  z p rzyczyn , że osiągały one niższe w yd a jn ośc i 
an iże li m ożna uzyskać na tego ty p u  maszynach. O bok za­
chwaszczenia, czynn ik ie m  w p ły w a ją c y m  —  z p u n k tu  w idze­
n ia  eksp loa tac ji —  na obniżenie w yd a jn ośc i p racy, b y ły  m ałe 
pow ie rzchn ie  pó l, k tó re  na te renach leżących n iże j w a ha ły  
się p rzec ię tn ie  w  granicach 2,5 do 3,5 ha, a na terenach le ­
żących w yże j poziom u m orza w yn o s iły  za ledw ie  do k i lk u ­
nastu ha.

Podane zestaw ienie ilu s tru je  ogólne średn ie  w y n ik i p racy 
w  p rze liczen iu  na jeden kom b a jn , uzyskane w  okresie  tego­
rocznej a k c ji ż n iw n e j na terenach om aw ianych  dw óch ze­
spo łów  PGR.

Obszar zżętego i  omłóconego zboża —  180— 220 ha.
W aga omłóconego zboża —  210— 260 ton.
Ilość  czystej p racy  —  350 godzin.
P rzecię tna w yda jność z po la  9,5 —  14,45 q/ha.
W ydajność kom b a jna  ze w zg lędu na wagę omłóconego zbo­

ża 6,0— 7,45 q/godz.

W ydajność ko m b a jn a  ze w zg lędu na obszar —  0,515— 0,65 
ha/godz.

Jak  w idać  z podanego zestaw ienia, m im o  n iesp rzy ja jących  
w a ru n kó w , k o m b a jn y  w y k o n a ły  p rzec ię tn ie  po ok. 200 ha, 
co stanow i p rzecię tną d la  w a ru n k ó w  po lsk ich  średn ią  n o r­
mę sezonową dla  tego typ u  m aszyn; w y n ik  ta k i na leży u w a ­
żać za pozy tyw ne osiągnięcie, świadczące o tym , że ko m b a j- 
ny  m im o  w y ją tk o w o  z łych  w a ru n k ó w  w  ja k ic h  m us ia ły  p ra ­
cować, je d n a k  d a ły  sobie w  ty c h  w a run kach  radę. O siągnię­

cie to m a ty m  w iększą w artość, że na terenach Ż u ła w  daje, 
się odczuć d o tk liw y  b ra k  rą k  roboczych i  w  zw iązku  z tym  
zastosowanie kom ba jnów , ja ko  m aszyn zastępujących 
w  znacznym  s topn iu  pracę ręczną, pozwala na w yko na n ie  
p rac bardzo pracoch łonnych  i  c iężk ich  ( ja k  np. żn iw n o -o m ło - 
towe) dużo szybcie j i  m nie jszą ilo śc ią  rą k  roboczych. Jeśli 
chodzi o zm echanizow anie p racy  ręcznej n a jb a rd z ie j p rzeko ­
n yw a ją cym  będzie tu  zestaw ienie oparte na przeprow adzo­
n ych  badaniach; ob liczono m ianow ic ie , że zużycie s iły  robo­
czej p rzy  zbiorze zboża p rz y  zastosowaniu sie rpa i  cepa po­
ch łan ia  20 roboczodni na ha, p rzy  pom ocy ż n iw ia rk i i  m łó ­
cenia m ło ca rn ią  —  8 roboczodni na  ha, p rz y  m łócen iu  k o m - 

' ba jnem  ty p u  S-4 za ledw ie  —  0,05 roboczodn i na ha.

P rzytoczone zestaw ienie oraz podane w n io s k i św iadczą 
o tym , że m im o  is tn ie ją cych  trudn ośc i zastosowanie k o m b a j­
n ó w  w  w a run kach  w  ja k ic h  obserw owano ich  pracę —  jest 
bezwzględnie celowe i  że w  zw iązku  z ty m  ca ły w y s iłe k  
w szys tk ich  za in teresow anych czynn ikó w  p o w in ie n  być sk ie­
ro w a n y  w  p ie rw szym  rzędzie na odpow iedn ie przygo tow an ie  
pó l p rze w id z ia nych  do a k c ji k o m b a jn a m i (odchwaszczenie, 
ró w n a  u p raw a  po la  itp .), a następnie na usp raw n ien ie  o r ­
ga n izac ji i  podn iesien ie ja kośc i p racy  podczas trw a n ia  sa­
m e j a k c ji żn iw n o -o m ło to w e j.

P raco w n icy  S e kc ji R o lne j C IO P  podczas po b y tu  na Ż u ­
ła w ach  ty m  w łaśn ie  os ta tn im  dw om  z w ym ien ion ych  p o w y­
żej zagadnień p o św ię c ili n a jw ięce j uw ag i. U sp raw n ien ie  o r­
ga n izac ji p racy starano się uzyskać na drodze analizy, a n a ­
stępnie p lan ow a n ia  poszczególnych czynności zw iązanych 
z pracą ko m b a jnów ; chodziło  tu  przede w szys tk im  o ty p o ­
w a n ie  w spó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  danego zespołu up raw , 
k tó re  w  p ie rw sze j ko le jn ośc i d o jrza ły  ju ż  do cięcia i  om ło tu , 
a następnie ju ż  w  czasie p racy danego kom b a jna  na w y ty ­
pow anym  polu, o rozp lanow an ie  i  zorgan izow anie a k c ji zao­
p a try w a n ia  danego kom b a jna  w  p a liw o  i  sm ary oraz odsta­
w ę omłóconego kom ba jnem  zia rna . Tem u osta tn iem u zagad­
n ie n iu  poświęcono specja ln ie  dużo uw ag i ze w zg lędu na to, 
że zapew nienie re g u la rn e j odstaw y zboża pozwala u n ikn ąć  
p rze s to jó w  spowodow anych zapełn ien iem  z b io rn ik a  na z ia rno  
(którego p rzy  n ie re gu la rn e j odstaw ie n ie  m ożna w  danej 
c h w ili n igdz ie  opróżn ić); w z ię to  rów n ież  pod uwagę fa k t, 
że odstawa z ia rna  od kom b a jna  je s t czynnością p racoch łon­
ną, w ym aga jącą dużego w y s iłk u  ze s trony  obsługi. D la  po­
tw ie rd ze n ia  ważności om awianego zagadnienia w ys ta rczy  
p rzypom nieć, że k o m b a jn y  w  obserw ow anych w a run kach  
om łaca ły  p rzec ię tn ie  ok. 6 —  7,5 q z ia rna  na godzinę, k tó re  
trzeba  b y ło  odstaw ić n ieraz k ilkana śc ie  k ilo m e tró w  z po la 
do m agazynu.

Celem usp raw n ie n ia  a k c ji odstaw y z ia rn a  po g ru n to w n ym  
przeana lizow an iu  zagadnienia, zastosowano na w szystk ich  
kom ba jnach  specja lne urządzenia do w o rko w a n ia  z ia rna. 
P rzed w prow adzen iem  tak iego urządzenia z ia rno  b y ło  zsy­
pyw ane bezpośrednio ze z b io rn ik ó w  na z ia rno  (stanow iących 
część sk ładow ą kom ba jna) do przyczep podw ożonych przez 
c iągn ik , a po odw iez ien iu  do m agazynu w o rkow ane i ważone, 
lu b  też b y ło  w ysypyw ane  na p łach ty , z k tó ry c h  w o rkow ano 
je  na po lu , ważono i  odwożono przyczepam i lu b  w ozam i ko n ­
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n y m i. A żeby zastosować w o rko w a n ie  bezpośrednio na kom ­
b a jn ie  zam ontow ano na w szys tk ich  kom ba jnach  pom osty 
umieszczone pod z b io rn ik ie m  na zia rno , a w  dn ie  tego z b io r­
n ik a  pow yc inano  po dw a o tw o ry  w  celu założenia zasu­
w anych  w y lo tó w  z u c h w y ta m i na  w o rk i;  ta k ie  urządzenie 
pozw a la ło  na  zawieszenie dw óch w o rkó w , k tó re  op ie ra jąc 
się o pom ost zap e łn ia ły  się podczas p racy kom b a jna  z ia r­
nem, a po na pe łn ien iu  i  zaw iązan iu  b y ły  (bez za trzym yw a ­
n ia  kom ba jna) zrzucane na pole. Przez zastosowanie opisa­
nego urządzenia k o m b a jn y  b y ły  obsług iw ane przez c ią gn ik  
z przyczepam i, lu b  w ozy konne, k tó re  p rzy jeżdża ły  na pole 
bez obaw y, że kom b a jn  m a przestó j w sku te k  zapełn ien ia  
z b io rn ik a  z ia rnem . Samo urządzenie do w o rko w a n ia  obsłu­
g iw a ł jeden cz łow iek  jadący  na kom ba jn ie , k tó ry  bez w y ­
s iłku , po zaw iązan iu  w o rka , p rzew raca ł go na pochy łą  des­
kę, po k tó re j zsuw ał się on na ziem ię.

Ś rednie w ysta rcza jące  zaopatrzenie ko m b a jn a  w  w o rk i 
w yn os iło  300— 400 w o rkó w , p rzy  czym  w  p ra k tyce  50 do 100 
w o rk ó w  zna jdow a ło  się na po lu  p rzy  kom ba jn ie , reszta zna j­
dow a ła  się w  ru ch u  w  drodze z po la  lu b  na pole, albo też 
chw ilo w o  w  m agazynie danego gospodarstwa.

Oszczędność czasu, uzyskaną z zastosowania urządzenia do 
w o rko w a n ia  z ia rna , m ożna ob liczyć po rów nu jąc  z pracą kom ­
b a jn ó w  p racu jących  bez tak iego  urządzenia licząc, że ko m ­
b a jn  om łóci p rzec ię tn ie  ok. 8 pe łnych  z b io rn ik ó w  na zia rno 
dziennie i  że, ja k  w skazu ją  p o m ia ry  eksp loatacyjne, p rzy  
w y ła d o w a n iu  jednego m us i za trzym ać się na ok. 15 do 
20 m in u t. Czas zaoszczędzony przez k o m b a jn  p ra cu jący  
z urządzeniem  do w o rko w a n ia  w yn ies ie  ok. 120 do 160 m i­
n u t dziennie.

W  czasie trw a n ia  a k c ji żn iw n o -o m ło to w e j obok przytoczo­
nego usp raw n ie n ia  rea lizow ano i  inne. Jeśli chodzi o za­
gadn ien ia  ściśle zw iązane z ochroną pracy, to  zastosowano 
w e w szys tk ich  kom ba jnach  specja lne b lachy, osłan ia jące p a l­
ce p rzy rzą du  żn iw nego w  okresie, k ie d y  dany kom b a jn  
om łaca ł zboże, a g łów n ie  rzepak z kop. Osłonę ta ką  o w y ­
m ia rach  ok. 50 na  30 cm. p rzykręcano  nad pa lcam i p rz y ­
rządu żniwnego, p rzy  czym  blachę, z k tó re j w ym ien iona  
osłona została w yko na na  w yg inano  pó łko liśc ie  w zd łuż  przed­
n ie j k raw ęd z i k u  do łow i, a samą blachę zam ocow ywano do 
p rzy rzą du  żniwnego, ażeby w ys taw a ła  p łasko  przed ty m  
przyrządem  na ok. 20 cm. W  ten sposób zam ocowana osłona 
zabezpieczała p ra c o w n ik ó w  od kaleczenia się o palce p rz y ­
rządu  żniwnego, w  czasie k ie d y  po da w a li on i w ią z k i zbo­
ża lu b  rzepaku na podnośn ik  lis tw o w y  przenoszący zboże 
lu b  rzepak do apa ra tu  m łócącego; poza ty m  w ym ien ion a  
osłona spe łn ia ła  i  inne  zadania: przede w szys tk im  p o w ię ­
kszała ona pow ie rzchn ię , na k tó rą  w k ła d a n o  w ią z k i zboża 
lu b  rzepaku dz ięk i czemu z ia rno , k tó re  w  czasie te j czyn­
ności m og ło  się wysypać, n ie  spadało na  ziem ię, a zsuwało 
się po blasze na pow ie rzchn ię  chedera; poza ty m  przez za­
gięcie b lachy  osłony k u  d o ło w i w k ładane  w ią z k i n ie  za­
czepia ły ( ja k  obserw owano to  przed zastosowaniem  blachy) 
o palce p rzy rzą du  żniwnego, co s tanow iło  przeszkodę w  cza- 
się podaw an ia  i  b y ło  jedną  z przyczyn , że pojedyncze źdźbła 
z w k łada nych  w iązek zaczepione o palce spadały pod cheder 
kom b a jna  i  pozostaw ały na  p o lu  n ie  omłócone.

Z  podaw an iem  zboża lu b  rzepaku  z kop  zw iązane by ło  
jeszcze inne  niebezpieczeństwo; po legało ono na tym , że 
podający, w s k u te k  zap lą tan ia  się w id e ł w  podaw any m ate­
r ia ł,  w rz u c a li na podnośn ik  lis tw o w y  i  w id ły .  V / konsekw en­
c j i  ta k ic h  w yp a d kó w  po w s taw a ły  uszkodzenia kom ba jna , k tó ­
re  m og ły  pociągnąć za sobą rów n ież  w y p a d k i w  ludziach. 
Ponieważ w ym ien ion e  w y p a d k i zda rza ły  się k ilk a k ro tn ie , 
w  celu zapobieżenia im  zalecono używ ać do podaw an ia  zboża 
lu b  rzepaku na cheder kom b a jna  w id ły  d rew n iane. Zasto­
sowanie opisanej ju ż  b lachy  ochronne j zm n ie jszy ło  w  znacz­

n ym  s topn iu  m ożliw ość dostania się w id e ł na podnośn ik l i ­
s tw ow y.

O bok zagadnień techn iczno -o rgan izacy jnych  p racow n icy  
S ekc ji R o lne j s ta ra li się w p łyn ą ć  na zapew nienie odpow ied­
n ich  w a ru n k ó w  p racy  kom ba jne rom , ic h  pom ocn ikom  oraz 
w spó łp racu jące j obsłudze. V / p ie rw szym  okresie ż n iw  s tw ie r­
dzono, że p ra cow n icy  obsługu jący k o m b a jn y  w  po lu  n ie  
o trz y m u ją  na czas po s iłkó w , że p o s iłk i te  po p rzyn ie s ien iu  
na po le n ieraz są z im ne i  dostarczane w  n ieh ig ien iczny  spo­
sób, że wreszcie m im o  upa łów  n ie  zatroszczono się o zao­
pa trzen ie  z b io rn ik ó w  zna jd u ją cych  się na każdym  k o m b a j­
n ie, w  przegotowaną wodę do p ic ia ; poza ty m  stw ie rdzono 
rów nież, że jedzenie w  sto łów kach, a specja ln ie  mięso, 
w  okresie na jw iększego nas ilen ia  up a łów  b y ło  podawane 
w  stan ie n ieśw ieżym , a p rzechow yw an ie  ja k  i  podaw anie po­
żyw ien ia  odbyw a ło  się często w  w a run kach  n ieh ig ien icznych . 
Na w ym ien ione  zagadnienia, ja k  też i  na inne  zagadnienia 
dotyczące w a ru n k ó w  by to w o-m ie szkan io w ych  p ra cow n ikó w  
starano się zw róc ić  uwagę zarządom  poszczególnych zespo­
łó w  zarów no podczas tygo dn iow ych  odpraw , ja k  i  przez 
w ie lo k ro tn e  osobiste in te rw e nc je . Jako w y n ik  w  ten  sposób 
prow adzone j a k c ji obserw owano pew ną popraw ę w a ru n k ó w  
b y to w ych ; po p ra w y te j n ie  m ożna je dn ak  uważać za w y s ta r­
czającą.

P racow n icy  S ekc ji R o lne j podczas trw a n ia  a k c ji żn iw n o - 
om ło tow e j czuw a li nad jakością  p racy  kom ba jnów .

W  razie  s tw ie rdzen ia  s tra t w  z ia rn ie  przew yższa jących do­
puszczalne g ran ice  s tarano się w y k ry ć  ic h  przyczynę i  po za­
trz y m a n iu  kom b a jna  naregu low ać odpow iedn io  jego m e­
chan izm y albo też w  in n y  sposób usunąć przyczynę is tn ie ­
jących  s tra t. Jak  się okazuje na podstaw ie uzyskanych do­
św iadczeń częste k o n tro le  ja kośc i p racy  ko m b a jn ó w  są b a r­
dzo potrzebne ze w zg lędu na to, że ogó lnym  dążeniem  ko m ­
ba jn e m  (k tó ry  o trzym u je  w ynagrodzen ie  w  zależności od 
w y ro b io nych  hek ta rów ), ja k  i  k ie ro w n ic tw a  zespołu, jes t 
w y ro b ie n ie  przez dany ko m b a jn  ja k  na jw iększe j liczby  he k ­
ta ró w ; ponieważ kom b a jn e r do czasu uzyskan ia  n o rm y  se­
zonow ej (d la  k o m b a jn ó w  S-4 —  200 ha) n ie  jes t za in te re ­
sow any w  om łóconych przez k o m b a jn  k w in ta la c h , stara się 
on przede w szys tk im  w y ro b ić  h e k ta ry  i  w  zw iązku  z tym  
m n ie j zw raca uw ag i na  ilość om łacanego zia rna , a ty m  sa­
m ym  i  na  jakość p racy kom ba jna .

O bok k o n tro li ja kośc i p racy kom ba jnów , a w ięc  obok w y ­
kon yw a n ia  b ilansu  s tra t w  z ia rn ie , ja k  rów n ież  obserw acji 
technicznej spraw ności dz ia łan ia  kom b a jnów , p racow n icy  
S ekc ji R o lne j, zgodnie z w y ty c z n y m i podanym i przez M in i­
sterstw o PGR, p rzep row adza li szczegółowe po m ia ry  d o ty ­
czące w a ru n k ó w  agro techn icznych w  ja k ic h  p racow a ły  kom ­
b a jn y  oraz bieżąco w y k o n y w a li analizę p racy ty c h  m aszyn 
na t le  ca łokszta łtu  p rac zw iązanych z akc ją  żn iw n o -o m ło - 
tową.

W y n ik i p racy  zebrane w  postaci szczegółowych spraw o­
zdań z przeprow adzonej a k c ji żn iw no -om ło tow e j s tanow ią 
je dyn ie  d ro bn ą  część ko rzyśc i p łynących  z bezpośredniego 
ze tkn ięc ia  się z terenem . N a jcenn ie jsza z tych  ko rzyśc i —  to 
doświadczenia zebrane w  czasie p ra w ie  półtoram iesięcznego 
po by tu  w  teren ie . Z dobycie  tych  doświadczeń uzyskanych 
z bezpośredniego ze tkn ięc ia  się z p ra k ty k ą  po zw o liło  zoba­
czyć zagadnienie zw iązane z ochroną p racy  w  ro ln ic tw ie  
w  no w ym , rzeczyw is tym  i  re a ln ym  św ie tle ; p o zw o liło  po­
g lądy w yro b io n e  n ieraz teore tyczn ie  za b iu rk ie m  skon tro lo ­
wać, przeanalizować i  z re fo rm ow ać; doświadczenie to  zosta­
n ie  w yko rzys tane  p rzy  re a liz a c ji n ie k tó ry c h  prow adzonych 
p rac us ługow ych i  naukow o-badaw czych . Dalsze k o n ty n u o ­
w an ie  i  pogłęb ian ie  w spó łp racy z terenem  przez okresowe 
osobiste w łączan ie  się w  n u r t  sezonowych prac ro ln ych  po­
w inno  odbić się ko rzys tn ie  na w y n ik a c h  ty c h  prac. C. P.


